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m Wiedeń, 6 września.
Rozpoczynające się dziś konferencye br. B ie - 

ń e r t h a  z m arszałkiem  ks. L o b k o v i t z e m ,  
z referentem  czeskiego W ydziału krajow ego pos. 
Ę p p i  n g e r e m  i przywódcami czesko-niemiec- 
k ie a i po trw ają  k ilka  dni i będą t y l k o  w s t ę ­
p e m  d o  k o n f e r e n c y j ,  jak ie  się rozpoczną 
w przyszłym tygodniu w spraw ie u r u c h o m i e -  
B i a  S e j m u  c z e s k i e g o .  Chodzi głównie o u- 
8unięcie kłopotliwego położenia, w jakiem  znaj­
dują się Czechy z powodu olbrzymiego deficytu, 
spowodowanego bezczynnością Sejmu. Nie można 
ty ło  bowiem w r. b. uchw alić podatku od piwa, 
k tóry  przynosi krajow i około 14 milionów kor. 
dochodu. Z tego powodu czynią staran ia , a b y  
S e j m c z e s k i z e b r a ł s i ę p r z y n a j m n i e j  
l a  j e d n o  p o s i e d z e n i e ,  na którem  b e z  
d y s k u s y i  u c h w a l o n o b y  p o d a t e k  od  
P i w a w żadne dalsze dyskusye polityczne 
sie nie wdawano, ani nie zabierano się do za­
łatw ienia innych spraw.

Niemcy jednak  nie chcą się zgodzić na ten 
Projekt, co wywołuje sytuacyę tem gorszą, że 
Bank krajow y czeski, k tó ry  w r. b. dał W y­
działowi krajowem u zaliczkę 20 milionów kor., 
nie chce już udzielać dalszych zaliczek. Po stro­
nie niemieckiej chcą ty lko po uzyskaniu pew ­
nych ustępstw  narodowych od Czechów dopa­
l i ć  do obrad w Sejmie czeskim i oświadczają, 
że r o z p o c z y n a j ą c e  s i ę  d z i ś  k o n f e r e n -  
c y e  n i o  m a j ą  w i d o k ó w  p o w o d z e n i a .

Przygotow ane u t w o r z e n i e  w s p ó l n e g o  
k l ^ n b u  c z e s k i e g o  —  pisze „N. F r. Pres- 
se —  uw ażają w kołach niemieckich jako  za - 
0 Sj^ r .z e n i e  s y t u a c y i .

Dziś rozpoczynają się tu  też n a r a d y  n i e ­
m i e c k i e g o  Z w i ą z k u  n a r o d o w e g o .  Ze 
strony niemiecko radykalnej zam ierzają rozpo­
cząć na tych naradach w ielką dysknsyę, ponie­
waż koła te  nie są zadowolone z dotychczaso­
wej tak ty k i Związku.* Niemcy radykalni żąda- 
3ą, aby Zw iązek w pierwszym rzędzie domagał 
się ponownego o b s a d z e n i a  s t a n o w i s k a  
10 i n i s t  r  a-r o d a k a. O stanowisko to ubie- 

się radykalni Wszechuiemcy. K andydatem  
ich je s t poseł P a c h  e r .  Stronnictw o niemiecko- 
Postępowe jednak  uważa to m inisterstw o za 
swój stan  posiadania i domaga się go dla sie­
bie.

. «Die _Zeit“ zapewnia, że rząd nie ma zasad- 
~ Łl.czo przeciw ponownemu powołaniu nie­

mieckiego m inislra-rodaka. K w estya osobista 
jednak  natrafia  z powodu ryw alizacyi stron ­
nictw  niemieckich na w ielkie trudności. Cha- 
rakterystycznem  jest, że b. m inister dr S c h r  ei- 
n e r  u b i e g a  s i ę  p o n o w n i e  o t o  m i n i ­
s t e r s t w o .  Posłowie zaś niemieccy z krajów  
b pejskich są wogóle przeciw ni ponownemu ok­
adzeniu tego m inisterstw a, a  w każdym  razie

Przoc*w powołaniu Niemca z Czech, 
_ 'le rd ząc , że powołanie takiego po lityka na 

ąuowisKo niemieckiego m inistra-rodaka wywo- 
3e ty lko ustaw iczne sta rc ia  z Czechami.

Wczoraj pojawił się dodatek do sprawozdaniu 
rządu z maja b. r. o stanie budowy dróg wodnych. 
Sprawozdanie to, jak podaje rozesłany o niain ko­
munikat Biura korespondencyjnego, wskazuje, że w 
Izbie posłów przyjęto do budżetu rezolucję, wzy­
wającą rząd ,]0 natychmiastowego podjęcia robót 

finałowych, podczas gdy Izba panów zajęła prze­
g n ę  stanowisko. Rząd ze względu na te Bprze- 

Czne zapatrywania, jakoteż na stosunki finansowe 
Państwa, był zmuszouym zbadać sprawę ponow-

Sprawozduuie wskazuje dalej na n a r a d y  K o ­
ł a  p o l s k i e g o  piowadzone w lipcu, oraz na przy- 
jętą przez nio rezolucyę i wnioski, jakoteż na kon­
ferencje rządu, prowadzone z prezydyum Koła pol­
skiego i oświadczenie prezydenta ministrów i mi- 
uiBtra handlu o konieczności studyów w kierunku 
technicznym, gospodarczym i finansowym. Sprawo­
zdanie wylicza wyniki tych studyów, omawia ró­
żne waryanty wykonania ustawy o budowie dróg 
wodnych i kończy:

Wszystkie wyżej wymienione waryanty czynią 
koniecznem uchwalenie n o w e l i  do u s t a w y  o 
b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  z r. 1901, ponie­
waż przy budowie dróg wodnych przez państwo, 
pokrycie całego potrzebnego kredytu musiałoby być 
koiiBtyrueyjnie zapewnione. Na wypadek gdyby bu- 

°wa prowadzoną była przez kraj albo przez To- 
'Vaarzystwo prywatne, należałoby uchwalić udział 
óia!" Wa’ ,wz° ^ n' e kredyty uzupełniające, wreszcie 
lub ^p0’ Że *Ju^ovva i prowadzenie ruchu przez kraj 
która °ffar2-V3tw.° 30St zmianą istniejącej ustawy, 
ruchu W zasa^z'_6 przewiduje budowę i prowadzenie 
ko®, \> 1 Z Paa3tw°j budowa zaś kanału z Kra- 
pewnioną. SWIęo:ma u®tawowo wogólo nie jest za-

(Telegr. „tf. R eformyum)

t a £ " j ,  o p r t o  zM n jc h  k ? * '  i i  
(erencyi p re ^ d y a m  ^
uerthem w dmu 20 sierpnia zaw ff. + 1 vv

s i r W e d T t0? ° ŚCi hikaD ału’ D unaj— Och-a— W i­sła. W edług tego obliczenia w pierwszym  roku
‘stnienm  tego kanału  dochód wynosiłby 0*11

1 96 ’ J  r  P1^ m- V04 Pr0C-’ w dziewiątym
z ’ a w dzi0314tym 2 9 proc. — Deficyt
szJmr° C? t0 ^ ania k a Pifcału n o s i ł b y  w pierw- 

ym roku istnieniu kanału  10‘6 miliona, w dru-

»  10 w 9 i  miliorM,
lionk c 7' a vv roku dziesiątym  5 ;2 mi-

Sprii»y wewnętrzne iwsrclsii.
(Telegr. „N. Reformy<<.)

Wiedeń. P rzy  ciągnieniu losów 3 proc. austr. 
kredytow ych ziemskich drugiej emisyi z roku 
1879 padła główna w ygrana 60.000 kor. na se- 
ryę 3302 nr. 2d.

S w s s ty a  m ię s a * .
Wiedeń. W czoraj podskoczyły tu  zuowu ceny 

mięsa i bydła z powodu bardzo małego spędu. 
W  Pradze podskoczyły również ceny mięsa.

Berno (Morawy). W czoraj wieczorem Odbyły 
się dwa socyalno-demokratyczne wiece, celem 
zaprotestow ania przeciw drożyźnie mięsa i w ik tua­
łów, jedno urządzone przez separatystów , drugie 
przez centralistów . W iec separatystów  przyjął 
rezolucyę p ro testu jącą przeciw polityce rządu 
i dom agającą się im portu mrożonego mięsa za­
morskiego, czasowego zniesienia lub zniżenia 
ceł na zboże, oraz o tw arcia gran ic bałkańskich. 
Po wiecu odbył się pochód przez m iasto pod 
redakcyę pisma ,,R ovuost“. —  W iec cen trali­
stów uchw alił rezolucyę w podobnym duchu.

Praga. Pomimo zniżenia tary fy  frachtowej, 
c e n y  b y d ł a  p o d n i o s ł y  s i ę  znacznie.

Wiedeń. .Tak donoszą z m inisterstw a haudlu, 
przybędzie do T ryestu  dnia 10 w rześnia okręt 
Tow arzystw a „źkustro-Americana" „A lice1*. — 
W chłodniach tego okrętu znajduje się mięso 
argentyńskie. Mięso to będzie wykluczonem z 
oclenia, jeduakże in teresanci będą mogli oglą­
dnąć to  mięso i skosztować. Także państwowi 
w eterynarze wezmą udział w tych oględzinach.

Wiedeń. W ęgierski prezydent Jministrów lir, 
K h u e n - H e d e r v a r y ,  w racając z Ostendy, 
zatrzym ał się tu  wczoraj i konferował z lir. 
A e r e n t b a l e m  w spraw ie zwołania delegacyj, 
które m ają się zebrać w p i e r w s z e j  p o ł o ­
w i e  p a ź d z i e r n i k a  w W i e d n i u .

z dnia 6 w rześnia.

Berlin. Lord Roberts wyjechał po południu do 
Drezna.

Berlin. „Nordd. Allg. Z tg “ zaprzecza wiado­
m ości, jakoby zamierzony był zjazd między ce­
sarzem Wilhelmem a carem. Car przybywszy do 
Niemiec wystosował jedynie serdeczny telegram  
do cesarza W ilhelma, na k tó ry  cesarz W il­
helm odpowiedział również serdecznym telcgra-

nepUt8burg. W skutek braku  zamówień została 
fabryka stali „Carnegie S tel Comp.“ w dystryk­
cie Law reucayille zam knięta. ~

P a r a  csyslsa w  H le m c z s s h .
Berlin. „Beri. *T agblatt“ donosi: P a ra  carska 

je s t bardzo zadowolona z pobytu we Friedber- 
gu, ponieważ oddaw ca nie czuła się tak  swo­
bodną jak  tu taj. Cara jednak  i tu  otacza ka- 
raaryla dworska, k tó ra  go nigdy nie opuszcza. 
Są to generał T) i e d u 1 i n, naczelnik osobisty 
ochrany cara, ks. O r ł ó w  i ks.  P u t i a t i n . — 
Najw iększy wpływ w yw iera na cara ks. Orłów. 
Je s tto  osobistość umysłowo bardzo nisko s to ją ­
ca. Ks. P u tia tin  zdobył sobio zaufaDie cara tem, 
że ofiarował trum nę dla św. Serafina w Caro­
wie. Car i carow a m ają szczególniejsze zaufa­
nie do tego świętego i udają  się często do jego 
grobu. P a ra  carska za poradą ks. P u tia tin a  ką­
pała się w świętej sadzaw ce w Carowie. Okoli­
czności tej przypisuje ks. P u tia tin  narodziny 
następcy tronu.

Nauhaim. P a ra  carska  była tu  onegdaj na 
nabożeństw ie, odprawionem przez biskupa W ło­
dzimierza. Nabożeństwo trw ało przeszło godzi­
nę. B iskup trzykro tn ie  błogosławił cara  i caro­
wą, którzy ucałowali następnie jego ręce.

Frankfurt. J a k  wiadomo, władze niemieckie 
zabroniły w ystąpienia J  a u r  e s a, K eir H  a r- 
d i e g o  i V a n d e r w e l d a  na wielkiem socya- 
listycznem zgromadzeniu protestującem  przeciw 
mowie ces. W ilhelma, powołując się na ustaw ę 
o stowarzyszeniach, k tó ra  zabrania w ygłaszania 
mów w języku nieniemieckim. A ranżerow ie ze­
b ran ia  postanowili jednak  zaprosić tych trzech 
przywódców i oświadczają, że będą oni prze­
m awiali p o  n i e m i e c k u .

F rankfurt. Oprócz Rosyanina M andelberga 
aresztow ano lub w y d a l o n o  s t ą d  w i e l u  
R o s y a n .  A

C i s t i l s r a  vs L f m r d e s .
P ary i, K rąży pogłoska, że w L o u r d e s  

stwierdzono w ypadek cholery. M inisterstw o spraw  
wewmętiznych zaprzecza tej wiadomości.

Po EjsMsia w
Rzym. M inister S a n  G i u l i a n o  złożył w 

Radzie m inistrów spraw ozdanie z łaskaw ego 
przyjęcia u cesarza F ranc iszka  Józefa  i ser­
decznych rozmów z hr. Aerenthalem . Spraw o­
zdanie to przyjęto z zadowoleniem do w iado­
mości. —  J a k  donosi „ Ita lia" , ma się San Giu- 
liano ndać niebawmm do króla, aby mu zdać 
spraw ę o swej misyi.

Uroczystości csafBogórskta. ;
Cetynia. Podczas obiadu, wydanego na  cześć 

w. ks. M ikołaja M ikołajewicza wzniósł król 
M i k o ł a j  toast, w którym  wspomniał o wie- 
cznei wspólności Rosyi i Czarnogóry i zapewnił

P U M E E l  S*©RANNY

0 wiecznej wdzięczności dla dobrego cara, k tó ­
ry obdarza Czarnogórę wielkiemi dobrodziej­
stwami. R o s ja  była zawsze dobroczyńcą i s ta ­
łym protektorem  Czarnogóry, Czarnogóra także
1 nadal pośwfięcać będzie swe siły dla pokojo- 
jowego rozwoju k raju . — W ielki książę, odpo­
wiedział, że car M ikołaj, m ianując króla czar­
nogórskiego m arszałkiem  armii rosyjskiej, chciał 
ponownie dać dowród wielkiej przyjaźni, łączą­
cej oba narody, i uznać braterstw o króla Czar­
nogóry jako  żołnierza.

S s r a i i F a  S j r s t c f s k a ,
Paryż. A gencya Iłay asa  donosi z K onstanty­

nopola, że m ocarstw a opiekujące się K rętą, 
przedsięwzięły p o n o w n e  k r o k i  u P  o r  t y, 
aby nie zaostrzała sy tuacyi przez nowe żąda­
nia w spraw ie w ażności mandatów Kreteńczy- 
ków, w ybranych do zgromadzenia narodowego.

i t a ? 3 ! a  g r e s & e - f r K t tc l s i e .
Balonika. Z W erysow icy wysłano j e s z c z e  

j e d n ą  b a  t e r y  ę s z y b k o s t r z e l n ą  nad 
granicę grecką. Pod A rta  na granicy greckiej 
p r z y s z ł o  d o  s t a r c i a  z uzbrojonymi G re­
kami. 2 z nich zabito, reszta uciekła. Po stro ­
nie tureckiej 1 żołnierz zabity, 2 ranui.

P c - i l^ e a & a  fe -e i- I s a *
Paryż. M inister spraw ? zagranicznych P i ­

e li o n  oświadczył wobec współpracownika 
„Eciio de P a ris11, iż podczas konferencyi swo­
jej z wielkim wezyrem H a k  k i  pasza omawiał 
spraw ę pożyczki i zapew nił go, że rząd fran ­
cuski tylko w tedy dopuści pożyczkę turecką 
do notow ania na giełdzie paryskiej, jeżeli o- 
trzym a gw arancyę, iż pożyczka je s t dostatecz­
nie zabezpieczoną.

S 4 p a |&  w  H i s s f s s n l l .
Bilbao. W e w szystkich w arsztatach i hutach 

podjęto znów pracę. T ylko w kopalniach s tra jk  
jeszcze trw a. - ,

Madryt. W iadomości z Barcelony brzm ią p o ­
m y ś l n i e .  Przed południem przeciągały grupy 
kobiet ulicami. lecz nie przyszło do niepokojów.
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Wczoraj zamieściliśmy sprawozdanio o przebiegu 

i wyniku zawodów w piikę nożną między krakow­
skim klubem sportowym „Cracovia“ a czeskim klu- 
oem „Atletic Club Spar ta“ z Pragi. W uzupełnie­
niu tego Spiawozdariia z powida klęski „Oracovii" 
otrzymujemy z kół sportowych następujące uwagi:

Klęska, poniesiona w niedzielę przez klub „Crr.- 
COvii“ w m atchu footballowym ze„S p a rtą“ z Pragi, 
u jaw niła zasadnicze bimki i w ady w organi­
z a c ji i tren ingu  pierwszego klubu krakow skie- 
go,B raki te  i wady złożyły się wczoraj przez 
zbieg pobocznych okoliczności (które jednak ni- 
hdy usprawiedliw ieniem  dla k lubu ,,Cracovii“), 
na niezw ykły rozm iar klęski, lecz te  same przy­
czyny mogą n i e j e d n o k r o t n i e  j e s z c z e  
przypraw ić wspomniany klub o podobną poraż­
kę, ja k  również ogółem mogą powstrzym ać jego 
rozwój i postęp dalszy.

M ateryał „Cracovii“ je s t pierwszorzędny, wśród 
je j drużyny są  siły, pełne in ic ja ty w y , energii 
i braw ury, i dlatego „Cracovia“ po j a k i m  t a ­
k i m  treningu może staw ić czoło klubom ś r e ­
d n i e j  miary, wychodząc z honorem lub naw et 
ze zwycięstwem z machtów. Lecz skoro prze­
ciwnik pod względem m ateryału  je s t równej 
m iary, ale znakomicie zgrany i treningiem  dłu­
gim doprowadzony do błyskaw iezności w oryen- 
tacyi, w prowadzeniu a taku  i odpieraniu napa­
du, klub Gracovii okazuje sw oją niższość i mi­
mo najw iększych wysiłków, mimo najdzieln iej­
szych ataków , ów brak, żeby powiedzieć p la­
stycznie, jednej dziesiątej sekundy w powzięciu 
zam iaru lub w w yzyskaniu sytuacyi, musi spro­
wadzić w ostateczności k lęskę podobną, jak ą  
Cracovia poniosła w drugim dniu z K rikietera- 
mi wiedeńskimi i w czorajszą ze Spartą. -  _

Perfekcya w każdym sporcie je s t zdobyczą 
nieustannego treningu. W  sporcie footballowym 
tren ing  musi być przez w s z y s t k i c h  człon­
ków prowadzony, jeden bowiem naw et słabo 
i bez precyzyi funkcjonujący  nerw  w tej pię­
knej grze może narazić klub na przegraną. 
Pod tym  względem Cracovia, jeśli ma stanąć 
w' rzędzie pierwszorzędnych party j, musi być 
sama względem siebie niem iłosierna. Klub musi 
się składać z członków, którzy m a j ą  c z a s  
na trening. Sław a przeszłości nie upoważnia 
jeszcze pojedynczych członków do b ran ia  udzia­
łu w grze, w ym agającej ciągłej pracy, przeci­
wnie doprowadza do lekcew ażenia przeciw nika 
i naraża  cały klub na u tra tę  sławy... Jeżeli 
s ta rs i nie m ają czasu, niech ich zastąp ią  młodsi, 
k tórzy jeszcze nie śpią na laurach.

Nakoniec tren ing  nie może zasadzać się na 
bezruchliwem „strzelanin" p iłką w bramkę. To 
ty lko cząstka drobna gry, k tó ra  powinna być 
doprowadzona do doskonałości, ale k tó ra  nie 
je s t wszystkiem . M ierząc się z pierw szorzędny­
mi przeciwnikam i, ujaw nia „Cracovia“ , że jej 
tren in g  nie w ykształcił w niej te j błyskawicz- 
ności w ruchach, ’ tej szybkiej, nagłej decyzyi, 
tego p r z y s t o s o w a n i a  s i ę  do każdej pozy- 
cyi i do każdej niespodzianki, tego współwpły- 
wania, sprężystości i zapobiegliwości, jakie ty l­
ko może dać jej trening, pełen ruchu, będący 
im itacyą praw dziw ej walki. A by atakow ać do­
brze, trzeba  trenow ać się w ataku, ta k  samo 
broDić się i pomagać sobie. Bez wyszkolenia 
pełnego, bez pełnych manewrów, ćwiczenie się 
w „strzelaniu" w bram kę nic nie pomoże.

Co do m ateryału, to  widoczną je s t rzeczą, że 
centrum  a taku  „Cracovii“ cierpi na b rak  śmia­
łości, decyzyi i szybkości. Obrona byw a lekko­
m yślna, zbyt braw urow a, a  za mało ostrożna.

W  tych w arunkach pomoc najlepsza i bram karz 
najlepszy nic nie pomogą.

Uwagi powyższe dyktuje już troska o przy­
szłość „Cracovii“. Jeżeli klub ten  ma wyróść 
na pierw szorzędną drużynę, to musi dokonać 
wew nętrznej reo rgan izacji, musi pozbyć się lek ­
komyślności. Do matchów podobnych , ja k  nie­
dzielny, drużyny pierwszorzędue za gran icą przy­
gotow ują się przez całe tygodnie, aby nie na­
rażać na szw ank swojej dobrej sławy...

D r T. K.

R a d a  m .  P ® t i § j ó r z a .

(Wydzierżawienie opłat gminnych od trunków. — 
Zaciągnięcie 2-milionowej pożyczki inwestycyjnej, — 
Sprawy gruntowe. — Eegnlacya ul. Rękawki. —

Podania o koncesje. — Przyjęcia do gminy.)
Przy bardzo licznym udziale radnych odbyło 

się wczoraj o godz. 6 wieczorem posiedzenie 
Rady m. Podgórza. Powodem ta k  licznego zja­
wienia się radnych była w ażna spraw a zaciąg­
nięcia przeszło dwumilionowej pożyczki inwe­
stycyjnej.

Po otw arciu posiedzenia R ady przez bur­
m istrza M a r y e w s k  i e g o, rozpatryw ano jako 
pierw szą z porządku dziennego spraw ę: zatw ier­
dzenie w yniku lic y ta c ji nad wydzierżawieniem 
opłat gm innych od trunków . O ferty licytacyjne 
na  te  opłaty złożyli: p. Ha.berowa i S-ka i p, 
H uttinger. W dyskusyi nad ofertam i przema­
wiali rr.: Gadomski i Przybylski, którzy  oświad­
czyli się za przyjęciem oferty p. H aberowej. Na 
podniesione wątpliwości udzielił w yjaśnień bur­
mistrz M aryewski. W głosowaniu R ada uchwa­
liła przyjąć ofertę p. Haberowej.

Z porządku dziennego drugą spraw ę: pożycz­
ka 2,600.000 kor. na  cele inw esty c ji m iejskiej 
referował burm istrz M a r y e w s k i .  Zaznaczy­
wszy, iż kw estya zaciągnięcia tej pożyczki ma 
dla rozwoju Podgórza ja k  i dla budżetu jego 
obyw ateli w ielkie znaczenie, przypomniał bur­
mistrz, iż zbliża się czas przystąpienia do budo­
wy w łasnych wodociągów m iejskich za sumę 
1.200.000 kor. Na budowę tę  musi być zaciąg­
n ię tą  pożyczka. Nasuwa się przytem  szereg do­
niosłych dla m iasta inw estycyj, k tórych rozwój 
Podgórza koniecznie się domaga.

Inw estycye i sumy potrzebne na nie są  na­
stępujące:
Budowa wodociągów 1,200.000 kor.
W ykupno gruntów  pofortecznych 450.000 „
Budowa kanałów  350.000 „
Rozszerzenie elektrow ni 200.000 „
Budowa szkoły 200.000 „
Budowa strażn icy  i sta jn i 150.000 „
Inw estycye w w apienniku 5 0 0 0 0  „

Razem 2 , 600.000  kor. 
K oszta inw estycyj na elektrownię, w apiennik 

i wodociągi pokryją dochody, z tych źródeł pły­
nące. Na gran tach  pofortecznych także m iasto 
nie straci. Z ostają  ty lko: budowa kauałów , 
strażnicy i stajni, w reszcie szkoły, k tó rych  ko­
szta muszą być pokryte z dodatków  do podat­
ków.

Pożyczki nie zaciągnie się, póki nie będą g o ­
towe plany i kosztorysy.

Nad tą  spraw ą rozwinęła się żyw a dysku- 
sya.

R. G a d o m s k i  uznał potrzebę inw estycyj, 
a  om awiając budowę wodociągów, zapytał, co 
słychać z próbnem i wierceniami. Ż ądał także, 
aby wstawić do pożyczki pew ną kw otę na bu­
dowę bruków.

W  odpowiedzi zaznaczył b u r m i s t r z ,  że 
koszta na bruki pokryw a się z bieżących do­
chodów. Co do wodociągów, to próbne pompo­
wanie trw a  już 7 miesięcy, w dzień i w nocy. 
J a k  badania wykazały, je s t ta  woda bakteryo- 
logicznie czystą, chemicznie bardzo dobrą, z tą  
drobną wadą, że tw ardość je s t większą, niż po­
w inna być i wTaha się między 21 a 24 stop­
niem twardości. W ywiercono trzy  otwory " re ­
wizyjne dla stw ierdzenia zmiany depresji, nie 
spostrzeżono jednak żadnej zmiany. Póki nie 
zostanie załatwóona ustaw a wodociągowa, w nie­
siona do W ydziału krajowego, dotąd nie można 
budować wodociągów.

R. Ł  u c z k o w skazał, iż przy zaciąganiu po­
życzek inw estycyjnych przez inne m iasta gali­
cyjskie (K raków , Tarnów , Rzeszów i t. d.) 
uwzględniano pew ną sarnę na  bruki. W niosek 
r. Gadomskiego, aby w staw ić n a  b ruki do tej 
pożyczki k ilkadziesiąt tysięcy koron, w ydaje się 
mówcy bardzo sym patyczny. Pożyczka ta  da 
m iastu (bruki i zapobiegnie sa rkan ia  mieszkań 
ców, iż ty lko tam  dobre bruki, gdzie m ieszkają 
radni.

B urm istrz M a r y e w s k i  podniósł,że pozycya 
na bruki je s t dla niego również sym patyczna, 
ale obawia się, że ze zwiększeniem pożyczki za 
w ielki ciężar spadnie na bark i obywateli. P rze­
cież dodatki do podatków wynosić będą 20% .

R B o b r o w s k i  oświadczył się również za 
pożyczką inw estycyjną, gdyż konieczną je s t ona 
dla dalszego rozwoju Podgórza. Na bruki nale­
ży dołączyć w pożyczce 50.000 K. ^

R. P r z y b y l s k i  zwrócił uwagę, iż kanali- 
zacya m iasta powinna wyprzedzać zaprow adze­
nie wodociągów. W ystępuje przeciw brukow a­
niu ulic betouowemi płytami, żąda przyw rócenia 
bruków z porfiru i granitu.

R. B r e y e r  prostow ał pewne niedokładności 
w wywodach r. Przybylskiego co do w apienni­
ka  miejskiego.

B u r m i s t r z  w yjaśnił, że p ły t betonowych 
do brukow ania używ a się ze w zględu na  ich 
w ielką taniość.

W  głosowaniu R ada ośw iadczyła się z n a c z n ą  
w i e l k o ś c i ą  g ł o s ó w  z a  z a c i ą g n i ę c i e m  
p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e j  oraz za wnio­
skiem r. G adom skiego, aby na  b ruk i zaciągnąć 
pożyczkę 50.000 K.

Po uchwaleniu kilku zamian gruntów  gmin­
nych za pryw atne, przystąpiono do spraw y re ­
g u lac ji ulicy Rękaw ki. R eferent a rch itek t m. 
K r y ł o w s k i  przedstaw ił kw estyę reg u lac ji tej 
ulicy na przestrzeni między ul. K rakusa a R yn­
kiem, z przedłożeniem w niosku m agistra tu  w tej 
sprawie.

Nad kw estyą tą  rozwńnęła się bardzo długa 
dyskusja . Przem aw iali rr: M ałek, L iban, G a­
domski, Emilewicz, Łuczko, Przybylski, Breyer, 
Aronsohn i Górski. Część mówców oświadczała 
się za projektem  regułacyi, przedstawionym  
przez m agistrat, część za projektem  komisyi go­
spodarczej. Zdarzały się w czasie dyskusyi i 
hum orystyczne momenty, np. gdy radni w yty­
kali sobie, iź panuje brak  zrozumienia, co to 
je s t lin ia prosta a  krzywa, lub gdy jeden  z r a ­
dnych nazw ał załam anie linii tej nlicy „nieule- 
czalnem" (z zawodu lekarz).

W  końcu R ada zgodziła się na  wniosek r. 
Emilewicza, aby spraw ę tymczasowo usunąć z 
porządku dziennego i dać radnym  możność do­
kładnego zwiedzenia i oglądnięcia tej ulicy w 
tow arzystw ie areh itek ty  lub inżyniera miejskie- ' 
go, k tóryby  na miejscu wytiomaczył plany ma 
g istra tu .

N astępnie udzielono jednem u z restauratorów  
koncesji, innym petentom  koncesyj odmówiono. 
Udzielono również k ilku fiakrom  koncesyj na  
doróżkarstwo. N adto R ada uchw aliła nadanie 
koncesji na d rukarn ię  p. Paw iow i Herm anowi, 
mimo odmownego stanow iska m agistratu.

W reszcie załatw iono przychylnie k ilk a  podań 
o przyjęcie do gminy. Reszcie petentów  odmó­
wiono z powodu braku  kw alifikacyj, u staw ą wy­
m aganych.

O godz. pół do 9 wieczór zam knął burm istrz 
obrady.

k r o n i k a .
Kraków, wtorek 6 września.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zacliaryasza p r i 
i Petron.

K a l e n d a r z y  G a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 04, zachód o godz. 6 mf 13, 
dłngość dnia godzin 13 min. 09.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j ,  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, niekiedy o- 
pady, ożywione wiatry, bardzo chłodno, stan nie­
pewny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o .
„Tajfun".

T e a t r  l u d o w y  (przy nl. Rajskiej): „Miód ka­
sztelański", ,

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Koncert". ■

A rcyks. F ryderyk  w Krakowie. Wczoraj koło 
godz. 3 po południu przyjechał do Krakowa auto­
mobilem arcyksiążę. Fryderyk z Bielska i stanął 
w hotelu Saskim. Dziś rano o godz. 7 arcyksiążę 
odjechał, Przed hotelem trzymali żołnierze straż 
honorową.

Polew anie ulic płynami desynfekcyjnyini. Jak
to swojego czasn donosiliśmy, staraniem magistratu 
zarządzono w Krakowie próby polewania ulic pły­
nami desynfekcyjnemi, „któreby równocześnie obez­
władniły proch uliczny i niszczyły bakterye choro­
botwórcze. Płynem takim polano również na prób? 
wczoraj szosę za rogatką wolską obok parku Jor- 
dana. Liczni przechodnie mieli ta  sposobność zaob­
serwowania dodatniej działalności nowo użytego 
płynu, który zapobiega nietylko tworzeniu się pro­
chu, ale także i błota przez swoją silnie na grun 
oddziaływującą spoistość. Sprawa wyboru gatunku 
któregoś w próbie będących płynów zostanie roz­
strzygniętą w przyszłości. t  ^

Odczyt o u roczystościach  grunw aldzkich -w  
Krakowie z obrazam i św ietlnym i. Wypożyczalnia 
przeźroczy T. S. L. czyniąc zadość licznym żąda­
niom Kół T. S. L., aby echo uroczystości grun 
waldzkich zanieść do najdalszych zakątków kraju 
przypomnieć głębokim patryotyzmem Datchnione sło­
wa ks. biskupa Bandurskiego i przed oczyma słu­
chaczy odtworzyć wspaniałe obrazy odsłonięcia po­
mnika, zlotu Sokołów i pochodu narodowego, przy­
gotowała odczyt popularny z obrazami świetlnymi 
i oddała go do użytku prelegentów. Odczyt obej­
muje następujące obrazy: 1) Kościół maryacki; 2) 
kB. biskup Bandnrski; 3) plac Matejki na chwilę 
przed odsłonięciem pomnika; 4) Ignacy Paderewski; 
5) Antoni Wiwulski; 6) odsłonięcie pomnika grun­
waldzkiego; 7) Jagieńo na koniu; 8) Witołd nad 
zwłokami wielkiego nrstrza; 9) zbieranie sztanda­
rów; 10) otrębywanie zwycięstwa; 11) kmieć wy­
zwolony; 12) całość pomnika; 13) Paderewski prze­
mawiający na trybunie; 14) diorama Popiela i Roz­
wadowskiego „Bitwa pod Grunwaldem"; 15) ma­
gistrat m. Krakowa; 16) uniwersytet Jagielloński; 
17) Wawel; 18) wianki na Wiśle; 19) zastępy 
sokole wchodzą na boisko; 20) ćwiczenia I; 21) 
ćwiczenia II; 22) królewiacy na bcisku; 23) owa­
c ja  na boisku dla królewiaków; 24) sokoli z Ame­
ryki; 25) ćwiczenia maczugami; 26) ćwiczenia so­
kolic; 27) sokół konny na błoniach; 28) naczelnik 
pochodu; 29) banderye krakowskie; 30) konnica 
sokola; 31) piechota sokola; 32) królewiacy. 33) 
królewianki; 34) górale; 35) Wielkopolanie; 36) 
deputacye włościańskie; 37) Tow. szkoły ludowej; 
38) sarkofag Jagiełły; 39) sypanie kopca w Nie­
połomicach; 40) banderye krakowskie w Niepoło­
micach.

Przeźrocza powyższe pożyczać można wraz z tek­
stem w Zarządzie Głównym T. S. L. w Krakowie 
(Floryańska 15). (

Z Insty tu tu  muzycznego. Nz naukę historył 
muzyki, którą wykładać będzie prof. dr Franciszek 
Bylicki, mogą uczęszczać osoby, niewpisane w po­
czet uczniów Instytutu muzycznego za wstępenjj 
który w abonamencie miesięcznym wynosi 3 korj
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Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Instytutu w go­
dzinach od 11— 1 i 4 — 6 (ul. iw. Anny 1. 2).

Ze szkoły dram atycznej. Naukę wymowy w 
•zkole dramatycznej K. Gabryelskiego powierzono 
umyślnie dla tego celu zaangażowanemu specyali- 
ście, który posługuje się metodą, przyjętą w szko­
łach szwajcarskich. Równocześnie otwartym zostaje 
kurs dla jąkających się. Na knrsie tym przyjmuje 
się, począwszy od 11 roku życia za opłatą 15 ko­
ron miesięcznie. Ilość nczniów na kursie dla jąka­
jących tię ograniczono do 8. Wpisy w kancelaryi 
Instytutu (ul. św. Anny 1. 2).

Piśm ienny egzamin dojrzałości w I. szkole 
realnej w Krakowie rozpocznie się dnia 12, a ust­
ny dnfa 28 b. m.

W arszta t dla uczniów  szkół średnich. Wpisy 
do warsztatu odbędą się w dniach: 7, 9 i 10 b. m., 
t. j. we środę, piątek i sobotę, od godz. 3 do 4 
po południu, w lokalu warsztatu, ulica Podzamcze 
1. 30, nad Wisłą. Opłata roczna wynosi 10 K, 
płatna przy wpisie. Uczniowie ubodzy a pilni, któ- 
Tzy p rzy  wpisie wykażą się odpowiedniem poświad­
czeniem dyrekcyi szkoły, mogą być uwolnieni od 
opłaty.

W zakres robót warsztatowych wchodzą: wyrób 
rozmaitych przedmiotów z drzewa i żelaza, roboty 
piłeczkowe, rzeźba, wypalanie na drzewie i tektu­
rze, tokarstwo, wyplatanie i koszykarstwo, mode­
lowanie i roboty tekturowe. Każdy uczeń pracuje 
dwa razy w tygodniu w godzinach popołudnio­
wych.

W ystaw a OWOCÓW. To w. Ogrodnicze w Krako­
wie nrządza w sali Tow. rolniczego krakowskiego 
przy pl. Szczepańskim 1. 8 wystawę owoców i za­
prasza członków swoich do wzięcia w niej udziału.
0  ile miejsce pozwoli, jako wystawcy, mogą być 
dopuszczane osoby do Tow. Ogrodniczego nienale* 
żące. Wystawa ta a właściwie pokaz, nie będzie 
bowiem na niej konkursów, jurorów ani nagród, 
•dbędzie się w dniach 14, 15 i 16 października, 
obejmie zatem głównie cwoce poźno jesienne i zi­
mowe. Celem pokazu jest z jednej strony dążenie 
do zapoznania interesujących się sadownictwem 
z doborowemi odmianami owoców i rezultatami 
rozmaitych metod ich hodowli, z drugiej zaś danie 
pożytecznych informacyi kupcom na punkcie tego, 
eo i gdzie u nas się produkuje, oraz jaki jest 
obecnie stopień doskonałości naszej produkcyi. — 
Zgłoszenia przyjmowana będą do dnia 5 paździer­
nika. Nadsyłać je należy do biura Tew. Ogrodni­
czego w Krakowie (ul. Gołębia 1. 18).

TOW. Sportow e Wisła zawiadamia swoich człon­
ków, że w godzinach dyżurowyeh wydawane będą 
nowe legitym&cye na miejsce starych, które tracą 
*wą ważność z dniem 7 b. m. Nowe legitymacye 
prócz zniżek na zawody upoważniają ezłonków do 
bezpłatnego wejścia na boisko w czasie odbywania 
się ćwiczeń. Godziny dyżurowe codziennie od 7 do 
8 wieczorem w lokalu Kraj. Związku turystycznego.

Lekcye próbne. Celem zapoznania jak najszer­
szej publiczności z zasadami metody nauczania ob­
cych języków metodą Berlitza, urządzone będą w 
wielkiej sali wykładowej Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego (ul. Franciszkańska 1. 4) publiczne bez­
płatne próbne lekcye, mianowicie daia 9 b. m. lek­
c ja  języka angielskiego, dnia 10 b. m. lekcya ję­
zyka francuskiego i dnia 12 b. m. lekcya języka 
niemieckiego. Wstęp bezpłatny. Początek punktual­
nie o godz. 6 wieczór. Lokal Instytutu Berlitza 
znajduje się obecnie przy ul. św. Jana 1. 3.

Podróż naokoło świata z beczką. Głośni dziś 
W całej Europie' turyści piesi, Włosi: Zanardi
1 Vianello Eugeniusz, którzy rozpoczęli pieszo po-
4ró& naokoło & w ia ta  a beosk^ w łasnej budowy od
30 czerwca 1909, przybyli ta wczoraj z W arna- 
wy i w najbliższych dniach udadzą się do W ie­
dnia. Oryginalni turyści zwiedzili dotychczas pół­
nocne Włoehy, Szwajcsryę, Francyę, Anglię, Bel­
gię, Holandyę i Królestwo Polskie, odbywszy przeszło 
9000 kim. drogi.

Uroczystość grunwaldzka w Krakowie w ki- 
lem atografie. W  cyrku Edisona w Krakowie o­

glądać można od kilku dni bardzo udatne zdjęcia 
z krakowskiego obchodu grunwaldzkiego. Zwłaszcza 
scena odsłonięcia pomnika grunwaldzkiego, sceny 
z pochodu i ćwiczenia Sokołów na Błoniach wy­
padły bardzo pięknie. Podobno za granicą zdjęcia 
obchodu grunwaldzkiego cieszą się wielkiem powo­
dzeniem. Zdjęcia dokonała światowa firma braci 
Pathć w Paryżu.

Z kroniki podgórskiej. Policya podgórska areszto­
wała wczoraj nad ranem poszukiwanego od dłuż­
szego czasu za rozmaite sprawki, Stanisława Wa 
deckiego. Dwaj bracia Wojciech i Stanisław Miar- 
czyńscy, widząc przyjaciela swego w opresji, rzucili 
się na stróżów bezpieczeństwa, chcąc go odbić, 
wywiązała się zacięta walka, która zakończyła się 
wreszcie odprowadzeniem przyjacielskiej trójki do 
aresztów policyjnych.

Wczoraj rano aresztowała policya miejska na 
wezwanie p. Stillowej, właścicielki kramu, Reginę 
Mohjlnik, kobietę 52-letnią, która skradła z wysta­
wy dziecinną sukienkę wartości 32 K. Umieszczono 
ją  w aresztach policyjnych.

Wreszcie aresztowała policya wczoraj robotnika 
Jana Czekaja, który, uzbrojony laską, uganiał po 
rynku, bijąc w dotkliwy sposób wszystkich po dro­
dze spotkanych izraelitów i wywołując popłoch.

P ożar W Busku. Lwowski „Goniec" donosi, że 
w sobotę wieczorem spłonął w Busku dom mieszkal­
ny, stodoła i stajnia, należąca do burmistrza tam­
tejszego, Wł. Rosłanowskiego. Powodem poż.rn 
było podpalenie, a przebieg zajścia miał być na­
stępujący:

Córka p. Rosłanowskiego miała wyjść za mąż za 
dzierżawcę młyna hr. Badeniego; narzeczony jest 
obrządkn grecko-kat., ale narodowości polskiej. Pro­
boszcz gr.-kat. w Busku stawiał podobno trudności 
przy zapowiedziach, tak, że rodzina aby uniknąć 
nieporozumień, postarała się o odbycie ślubu we 
Lwowie. Kiedy rozeszły się w mieście wersye o ma­
jącym się odbyć ślubie, p. Rosłauowski zaczął otrzy­
mywać listy anonimowo z ostrzeżeniem, że o ile 
ślub dojdzie do skutku, burmistrz Buska „pójdzie 
na żebry". Nie brano ostrzeżeń tych seryo —  i isto­
tnie w sobotę 3 b. m. urządzono ślub we Lwowie, 
skąd państwo młodzi mieli wieczorem przyjechać 
do Boska na wesele. Wyprzątnięto na ten cel dom 
mieszkalny, rzeczy co zbędne wyniesiono do stodoły 
i w gronie najbliższej rodziny czekano na godzinę 
8 wieczorem zaproszonych gości. Była już godz. 8 
wieczorem, gdy na podwórza zjawiła się muzyka 
i zagrała marsza. Zgromadzona w domu rodzina 
najbliższa i inspektor miejskiej policji p. Groński 
wyszli na ganek, sądząc, że pierwsi goście nad­
chodzą. Zdziwili się niemało, że nikogo nie ma, ale 
zdziwienie ich równocześnie przeszło w przerażenie, 
gdy nad stodołą i całem obejściem obaczyli słup 
dymu, który zakrwawił się wkrótce ogromnym pło­
mieniem. Muzyka nciekła. Rzucono się na ratunek. 
Daremne jednak były wysiłki. Płomień ogarnął 
wkrótce wszystko, spaliło się całe mienie, a inspektor 
policyi i żandarmerya zdołali stwierdzić, że od 
strony pola ku stodole prowadziły liczne ślady i że 
ogień wybuchł w kilku miejscach równocześnie. 
Podjęto energiczne śledztwo i są dane, że po ano­
nimowych listach ujmie się złoczyńców.

Na podstawie informacyi zaczerpniętych w Bu­
sku, „Słowo Polskie" potwierdza, że rzeczywiście 
panuje tam przekonanie, iż ogień podłożono, nie 
podaje jednak nadzwyczajnych okoliczności, towa­
rzyszących obrzędowi ślubnemu.

Kolej Lwów— Stojanów . „Gazeta Lwowska" 
ogłasza: Na mocy najwyższego upoważnienia udzie­
liło ministerstwo spraw wewnętrznych w porożu-
m ieniu m m in is terstw em  skarbu i  k o le i że lazn ych

Wydziałowi krajowemu galicyjskiemu pozwolenia 
na założenia Towarzystwa akcyjnego pod firmą 
„kolej lokalna Lwów—Stojanów" z siedzibą we 
Lwowie i zatwierdziło statuty tego Towarzystwa.

L o terya  m. Poznania. Jak  donoszą dzienniki 
wielkopolskie, magistrat m. Poznania otrzymał od 
rządu pozwolenie na urządzenie loteryi, z której 
dochód przeznaczono na odbudowanie starego ra ­

tusza. (Jata suma loteryjna moż9 wynosić 500.000 
m., a czysty zysk 150.000. Losy te wolno roz- 
sprzedawać w całych Niemczech.

Sam obójstw o s ta rc a . W Gnieźnie powiesił się 
onegdaj 75-letni starzec Sikorski. Powodem rozpa­
czliwego kroku była boleść po śmierci żony.

Oryginalne sam obójstw o. W tych dniach, jak 
donosi „Kuryer Litewski", usiłowała odebrać sobie 
życie w nader oryginalny sposób niejaka Agrypina 
Fikat w Komarówce na Litwie. Mianowicie despe- 
ratlta udała się do pobliskiego lasu, gdzie złożyw­
szy wielki stos drzewa, podpaliła go, poczem rzu­
ciła się w płomienie. Nadbiegli z ratunkiem ludzie 
i wyciągnęli dosperatkę w beznadziejnym stanie z 
ognia.

P roces o k a ta s tro fę  w U hersku. Z Pragi te­
legrafują: Wczoraj rozpoczęła się tu rozprawa
przeciw naczelnikowi stacji Uherska, Zeisowi, z po­
wodu katastrofy, jaka wydarzyła się na tej stacyi 
w roku upięgłym. Rozprawa potrwa 2 do 3 dni.

Slub pos. G essm anna. Z Wiednia telefonują 
nam: Wczoraj odbył się tu ślub pok. Gessmanna
z panną Hrnby, jego kuzynką, która od wielu lat 
prowadziła jego gospodarstwo. Po ślubie udał się 
Gessmann na zebranie partyjne, poczem konferował 
z bar. Bienerthem.

M iędzynarodowy zjazd łow iecki. Z Wiednia 
telefonują: Wczoraj przed południem odbyło się u- 
roezyśde otwarcie drugiego międzynarodowego zja- 
zdn łowieckiego, na który przybyło około 1000 
osób ze wszystkich krajów państwa.

Wylewy na W ęgrzech. Z Temeszwaru telegra­
fują: Wylewy wyrządziły wielkie szkody wzdłuż 
linii kolejowej Kuransebes— Orsowa. Ruch na tej 
linii ustał. O ogromnych Bzkodach donoszą z oko­
licznych miejscowości. Zginęły 2 osoby. Ruch tele­
graficzny i telefoniczny przerwany. — Manewry, 
jakie się odbywały w komitacie, zostały prze­
rwane.

Dyscyplina W arm ii pruskiej. Jak  donosi gnie­
źnieński „Lecb", sąd wojenny w Darmstadzie ska­
zał szeregowca z pułku dragonów Haafa za niesub­
ordynację na 2 lata i 8 miesięcy więzienia. —  
Przewinienie Haafa polegało na tem, że przy czy­
szczeniu konia stanął po prawej zamiast po lewej 
stronie tegoż i nie zmienił postawy mimo rozkazu 
podoficera, a nadto miał rzucić za podoficerem 
szczotkę.

Chłody W Szw ajcaryi. z  Berna telegrafują: 
W całej Szwajcaryi panuje dotkliwe zimno i pa­
dają deszcze. Śniegi w miejscowościach wyżej po­
łożonych leżą na 25 cfb. grubo. Wszyscy obcy o- 
puszczają Szwajcaryę.

K onferencya techników  te leg raficznych . Z P a ­
ryża telegrafują: Wczoraj otwarto tu  drugą mię­
dzynarodową konferencyę techników telegraficznych 
i telefonicznych, pod przewodnictwem Milleranda.

A eroplany w armii francusk ie j. Z Paryża te­
legrafują: Dzienniki donoszą, że ministerstwo wojny 
zamówiło 30 aeroplanów, mianowicie 10 monopla­
nów i 20 biplanów, które jeszcze przed upływem 
tego roku mają być dostarczone. Aeroplany muszą 
być zdolne do przyjęcia ciężaru przynajmniej 300 
klg. i mieć szybkość przynajmniej 60 kim. na go­
dzinę, oraz przy jednym wzlocie przebywać przy­
najmniej 300 kim. Aeroplany, które będą miały 
większą szybkość niż 60 kita., będą Bpecyalnie nn- 
gredzone. Po dostarczeniu tego zamówienia, armia 
francuska będzie posiadać 60 aeroplanów.

Przyczyna pożaru w Brukseli. Z Brukseli te­
legrafują: Jak dzienniki donoszą, stwierdzono, że
pożar na wystawie wybuchł z powodu niedopałka 
cygara, porzuconego w oddzialo sztuki. Winowajcę
podobno areBztoyratilE,....................................................

M ałżeństwo ks. Abruzzów. Berlińska „Vossi- 
sche Zeitung" donosi z Rzymu: Ślub ks. Abruz­
zów z miss Elkins odbędzie się w lcitym r. 1911. 
W  grudniu r. b. pizybędzie senator Elkins z ro­
dziną do Rzymu i będzie przedstawiony u dworu, 
poczem odbędą się ofieyalno zaręczyny, a miss E l­
kins otrzyma tytuł królewskiej księżniczki. Królo­
wa Małgorzata wystosuje w bieżącym roku do misB

Elkins serdeczny list w odpowiedzi na prośbę o 
zgodę na to małżeństwo.

U grząźnięeie to rpedow ca. Z Rewiu telegrafu­
ją: Torpedowiec „Porażaju3zczyj“ ugrzązł w po­
bliżu Rewiu i doznał silnych uszkodzeń.

B. szach  dyrek torem  banku. Z Petersburga 
telegrafują: Jeden z tak zw. banków Poljakowa w 
Moskwie zaproponował b. szachowi Mohamed Ale- 
mu objęcie stanowiska dyrektora. B. szach posiada 
wiele akcyj tego banku.

Wróg p rep ara tu  „606". Dzienniki rosyjskie 
donoszą: Dzięki wszechmocuości i wszechwiedzy
gen. Tołmaczewa w Odessie uniemożliwiono stoso­
wanie preparatu „606“ dr. Ehrlicha. Generał uznał 
środek ten za,., pomysł szarlatański i zabronił prze­
prowadzenia z nim' doświadczenia w szpitalu miej­
skim. —  Natomiast wzięły pod swą opiekę ten śro­
dek szpital wojskowy i kliniki uniwersyteckie. In ­
stytucje te, jak się zdaje, mniej są podległe woli 
gen. Tołmaczewa.

Krwawy d ram at w więzieniu. Dzienniki ro­
syjskie donoszą: Onegdaj w lokalu petersburskiego 
gubernialnego zarządu żandarmskiego rozegrał się 
straszny dramat. Mianowicie więzień polityczny, 
Kuzow, został dostawiony do zarządu dla widzenia 
się z żoną, która mu przyniosła herbatę, cukier, 
i — brzytwę, o którą ją prosił uprzednio, tłóma- 
cząc się potrzebą ogolenia się. Podczas widzenia, 
gdy uwaga obecnych świadków zwrócona była w in­
ną stronę, Knzow poprosił żonę o brzytwę i jednym 
skokiem przypadł do niej i przeciął jej gardło. Ko­
bieta upadła bez życia. Kuzow dał się bez oporu 
ubezwładnić i odmówił wszelkich wyjaśnień.

Wypadek aeronau ty . Z Sebastopola donoszą: 
Podczas onegdajszego wzlotu spadł z wysokości 8 
metrów aeronauta rosyjski Mistrow i doznał lek­
kich potłuczeń. Aeroplan zaś został zupełnie zn i­
szczony.

M ianowania i p rzen iesien ia. „Gazeta Lwow­
ska" ogłasza: Prezydent dyrekcyi poczt zamiano­
wał poczmistrza Józefa Gerauta w Jagielnicy star­
szym poczmistrzem w Grzymałowie.

Prezydent dyrekcyi poczt zamiauował ukończo­
nych gimnazyastów Tadeusza Śliwę, Stanisława 
Tabędzkiego, Franciszka Wiśniewskiego i ukończo­
nego realistę Artura Burgera praktykantami pocz­
towymi.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępców nau­
czycieli Adama Kropatscha z gimnazjum św. J a ­
cka w Krakowie do filii tego zakładu, Jana Fio- 
gwera z IV do III  gimnazyum w Krakowie, S ta­
nisława Grzymka z Krakowa I  do Tarnowa I. Za­
mianowała zastępcami nauczycieli: Władysława Cho- 
daczka w gimnazyum św. Jacka w Krakowie, dra 
Ludmiła Sawickiego w Bochni, Edmunda Biedera 
w II gimnazyum w Tarnowie, Stanisława Serwina 
w gimnazyum w'Bochni, Michała Natkańca w gi­
mnazyum I  w Tarnowie, Władysława Woyczyh- 
skiego w Bochni, Teofila Młoszowskiego w gimna­
zjum III  w Krakowie i Marcina Gołąba w III 
gimn, w Krakowie.

„W iener Ztg" ogłasza: Cesarz zamianował gr.- 
kat. proboszcza i dziekana w Mystkowicach ks. 
Leona Kozaniewicza i gr.-kat. proboszcza i dzieka­
na w Złockiem ks. Jana Paryłowicza honorowymi 
kanonikami gr.-kat. kapituły w Przemyśla.

Minister handln zamianował radcę rachunkowego 
Antoniego Friihaufa we Lwowie starszym radcą ra­
chunkowym w departamencie rachunkowym pod­
ległym ministerstwu handln.

H gseb  p r a s f s z d f f ly c lL
Kraków, 5 września. , 

HOTEL SASKI: Jego Ces. Król, Wysokość arcyksiąż* 
Fryderyk z Wiednia, Robert HofLrn, Józef Trauttweńef 
z Wiednia, Wł. Smyczyński, Wł. Bogdański z Przemyśla-' 
J . Kręćki, E, Reicher z Warszawy, E. Br a co z NowegJ 
Jorku, L. Stephan z Warszawy, E. Wolski z Hawlowic. 
St. Bieliński ze Lwowa, E. Revan z Londynu, Zyg. Za_ 
krzewski, E. Brzostowski z Charkowa, hr. St. Konarski 
z G alicyi, M. E, hr. Czarnecki z Poznania, M. Preget 
z Monachium, A. Ebner z Czerniow ec.

HOTEL KBAK07/SKI: W ładysław de Salnt-Sau-ent z Ni 
kotajowa (Rosya), X. Wacław Gluziński z Biór,;owa (Kró' 
Pol.), Kazimierz Sokołowski z Poznania, Maryan Loronc- 
ki z żoną z Wiednia, W iktor Zbikowski ze Lwowa, Jan 
Kasparek z Żabia, Jadw iga Prószyńska z Kijowa, Wil-[ 
helm Stidnicki, Józef Mazurek ze Lwowa, Erwin Zając: 
kowski z Brodów, Anna R atn rt z Piotrkowa (Król. Pel.)« 
N atalia Starowiczowa z dziećmi z Łodzi, Jan  Wielowieś-1 
ski z Olejowa fKról. Pol.), Emil Lasowski z Warszawy,] 
Roman Buhler z Drezna, Bronisław Gadyń z Soboniowic 
(Król. Pol.), Tadeusz Hronowicz zT ryestu , Józef Sodomą 
z W iednia, Bronisław Krzypaczek z Nowego Targn, Gu 
staw Zielaczek ze Lwowa, Irena K waśnitw ska zdzućm i, 
Stefan Krahelski z Warszawy, Józ. f Sikora z Bochni, 
'tan isław  Piekarczyk z Łodzi, Maryan Smolicki z Pilzna 

HOTEL BELVED£RE (pokoje od 2 koroD. Łazienki. Re 
stauracya i kawiarnia na miejsca): dr Ignacy Liss z żo­
ną z Drohobycza, Alcsis Kostin z żoną i synem z Jeka- 
terynosławia (Rosya), Zygm unt Mazowiecki z żoną i cór­
kami z Płońsk* (Król. Pol.), Mieczysław Łubieński z Lipy, 
(Król. Pol.), Rudolf Mtiller z żoną z Mor. Ostrawy, inż. 
Piotr Chr. stek z K utna (Król. Pol.), dr Ignacy Kleinber- 
ger, dr Maksymilian Zins z Tarnowa, Leon Bluinenthal, 
Józef Heilboin z Opoczna, Helena Sitzmann, Konrad Pod 
czaski z Krakowa, dr Alfred Gcłkowski z Sanoka, S tani­
sław Skowroński z Złoczowa, F ritz  Luhmayer z Mytło 
wic, Tadeusz Ossoliński z Kossowa, Adolf Rosenbaum 
z Suchy, Edward Habryszewski, Józef Stryer ze Lwowa, 
BonifacyuEZ Stanecki z W aki pod W ilnem K nrt Thiele 
z Drezna, Naihan Schleuderer z Mielcj.

W E a r l s f e & d z i ®
ordynuje, jak  dawniej, 223 9 0

Br  M IC H A Ł  Ś L i m Ń B E I
M ulbhrunnstrasse  „Kónig von P reus3en“.

ł Z m arli:
F ra n c is z e k  M 1 c  h a  ł  o w  8 k  I, ra d c a  b u d o w n ic tw a ,

zmarł w Rzeszowie w 73 r. życia.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca:
M i o h a l :  K o n o p i ń s k i ,

Zakład artystyczao-ksmienlaiski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw omentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaakowca, gra-
n tta  i m arm uru . Podejm uje  się
wykonania grobowców w miej sou 
i na rT«wineyi. Telefon 759, 
261 203 0

Do sprzedania
2 realności wraz z 10 parcelami, ogrodami 
i domami. — Do odstąpienia lub wynajęcia 
ta ł przy dworcu kolefowym Interes t.j. 
tk ład  z kancelarya, szopą i stajniam i, wraz ze 
rtałymi odbiorcami. Wiadomość: Kraków, 
Pawia 10. 6201 5 10

K a K a O
*

kuracyjne, hygieniczne 
NAJLEPSZEJ SORTY

pól kgr. koron 2 60.

Fabryka Czekolady i Kakao
363 Floryańska I. 4 5  20

METODA BERLITZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. w ykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. w ykształć

Wioch z wyższem wykształć. 
Kraków, św . Jana 3, I p. 5427 25 o

Panienki
uczęszczające do szkół w Krakowie, znajdą wy­
godne pomieszkanie, jakoteż całkowite utrzy­
manie i macierzyńską opiekę. Fortepian, język 
niemiecki i francuski. Tam ie udziela się lekcyi 
fortepianu. Ceny umiarkowane. Rysiowa, Bra­
cka la , I piętro. 5280 19 20

Szkółko frebloosko
Teofili Rysllifiskie!

przyjm uje dzieci każdego czasu, zape­
w niając trosk liw ą opiekę. 378 2 o

ulica Floryańska I. 8, II p.
3  p o k o je

przedpokój, kuchnia, łazienka i pokój malarski, 
przy ul. Wolskiej 1. 38, III piętro, zaraz do wy­
najęcia. 375 4 5

M a p o b y t  l e t n i
poleca

coszelkie noojości literacfcis
z zakresu beletrystyki i nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim

Czytelnia naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. Wysyłka na pro* 
wineye w specyalnych skrzynkach, ułatwiających szybką i bez trudu

ekspedycją. 321 82 o

Czekoladek i pomadek 
deserów, w ozdób.

K 2 -
Karmelków . . . „ Y—  
Herbatników . . ,, 1*20

Ciastka po 8 hal. 
u!. Szewska 23.

380 2 15

Od 4 koron
Ssslmie d a m s k ie

od 1 korony
Sukienki dla dzieci

przyjm uje się do roboty: Grodzka 18, 
111 p. front. /  48 15 o

M a i f a ń s z y

skład zegarów i wyrobów 
jubilerskich pod firmą:

EMIL GOLD0 AHEFI
<■ istniejący od 40 lat przy ulicy 

Grodzkiej Nr. 58 przeniesiony:

j  !5  W i t a  2 5
Cenniki na żądanie za darm o. 350 10 10 zZ.

i i  aileil

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 5 września. L oiy: a) prooeatowe: Au3tryaokit 

zakładu kred. z obi. prc. z roku 1880 3-pro. 2„8-60. Anstr 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 399-—. Uregul. D u­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pro. 300*—. W ęg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 249-5 '. Pożyczka aerb. prem. po 100 fr. 
2-prc. ltii-oO. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr. 29-—. Zakł. kred, dla h. i p. po 100 złr. 521-75. 
Clary 40 złr. m. k. 210-—. Pożyczka m. Insbrnka 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 110’—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 84-50. Palffy 40 złr. 242-—. Czerw, 
krzyża Tow. auztr. 10 złr. 63-bO. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 38-40, Losy fund. aroyki. Rudolfa 10 złr. 
73’—. Salina 40 złr. m. 285-—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 115-—. Tureckie cblig. prem. kolei po 400 fr. 
257-—. Tureckie oblig. prem. kolei prc. 258*—. Losj 
kom. m. W iednia z 1874 roku 534-—.

Berlin, 5 września. Auitryaokie banknoty 85’05. Spi­
ry tus — .

Paryż, 5 września. Renta 3-pro. 97-70. Mąka 37-10.

Zamknięcie g!et£y=
Wledeń, 5 wiześnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 636 75, węg. Zakł. kred 

862 —, Anglobanku 315 75, Unionbanku 622 —, Lan 
derbanku 527 25, Eankrerein 552 75, Bodencredit i3  30, 
Galie. Banku hipotecz. 685 —, Kolei państwow. 748 75 
kolei połudn. 121 75, 4 %  poż. m. Krakowa 93 — kolei
północnej 53 10, kolei C z e rn io w . , Alpiny 758 ćO,
Rima Murauyi 694 —, Prag. Tow. Żelazn. 28 10, Fabryki 
broni 722 —, Akcye tureckie ty t, 385 -  Gal. akc. Tow 
kop. n. 874 —, Obi. węg. indemniz. 92 —, R enta ma­
jowa 93 85, Austr. ren ta  kóTon. 93 80, Węgier, renta 
koron. 92 —, 56-letnie LisLy Tow. kred. ziemsk. 92 90„ 
4°/o Listy Banku hip. 93 50, 4 ’/40/o Listy Banku hip 
99 36, 6%  Listy Banku hip. 110 —, 4%  Listy Banko 
kraj. 94 60, 4*/,% Listy Banku kraj. 99 75, 4°/0 Gal. 
Obi. propin. 98 —, 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4%  Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 253 50, 
Marki 117 53, Ruble 254 25, Rosyj. pożyczka 103 60-

Usposobienie:Po silnym przebiegu w końcu osłabione 
z powodu Berlina.

Zało/ouy w (872

na godziny, dnie i tygodnie. W iadomość: 
w garage, D ługa 36 i św. J a n a  32. 

252 25 0

L. W . kr. 98428. 365 3 0

1  j n » 4 r s
W ydział k rajow y K rólestw a Galicyi 

i Lodom eryi w raz z W ielkiem  K się­
stwem K rakow skiem  ogłasza niniejszem  
konkurs na posadę nauczyciela fa­
chowego a  zarazem  in stru k to ra  przy 
k ra j. szkole ogrodniczej na  W nlce K a­
pitańskiej pod Lwowem.

Do posady tej przyw iązana je s t oprócz 
pomieszkania, roczna p łaca 2000 koron, 
dodatek ak tyw alny  240 koron, oraz p ra­
wo do poboru pięciu dodatków pięcio­
letnich, w. k tórych  dwa pierw sze są  po 
300 koron rocznie, trzy  następne zaś 
po 400 koron rocznie.

K andydaci pragnący  otrzym ać tę  po­
sadę, powinni wnieść podanie do W y­
działu krajow ego we Lw ow ie przed 
20 września b. r., dołączając do po­
dania:
1) życiorys,
2) m etrykę,
3) świadectwo studyów i p rak tyk i ogro­

dniczej.
W e Lwowie, dnia 21 sierpnia 1910.

P i o t r o w s k i .

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
nuru i granitu. 111 182 300

in teligen tna, z egzam inem  rachunkow o­
ści państw ow ej pojedynczej i podwójnej, 
pisząca biegle na  maszynie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod K. P. poste re­
s tan te  M yślenice. 6364 2 10

int. panna, znająca się 
na gospodarstw ie, poszu­

kuje miejsca. A dres: „Z araz" poste rest. 
Dąbrowa k. Tarnow a. - 340 i  o

Uczeń VIII kl. gimn.
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: K leiner 
poste re s tan te  Kraków. 377 3 6

Akademik I-gg@ roku
poszukuje lekcyi. —  L is ty  potl: J. W. 
przyjm uje Adm. „N. Reformy". 382 i  5

Uczeń kl. VII.
poszukuje lekcyi. Poste  rest. Kraków, 

W róblewski. 391 i  3

Zmiana lokalu!
N a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a "  

* S  A K I A  K
przeniesiony na P ia t Szczepański L 2 (dom w łasny). —  Teleioa III 331

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
kiajów  europejskich. 311 59 0

Magazyn konfekcyi damskiej

L B H  G R J W M G O
w  Krakowie, Plac M aryacki I. 9. róg Rynku głównego 
poleca w ie lk i w ybór nowości w  kostyu-

nmch i płaszczach wiosennych. 213 20 50

Z  d ru k a rn i  L ite ia c k ie j  W K raiioW ie. u l. Ja g ie llo ń sk a  10- Rządca drukarni L. K. Górski


